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o. JÖ Z E F  W IE SŁ A W  R O SŁO N  O FM C onv., W arszaw a

„SŁUŻCIE PANU Z RADOŚCIĄ” (Ps 100,2)
T a k ą  zach ę tę  w yczy tać  na leży  z k a r t  obszernej m o n o g ra fii pośw ięconej 

k u lto w i B ożem u w  S ta ry m  T estam encie , k tó re j d an e  b ib lio g ra ficzn e , to
F ra n z -E lm a r  W  i 1 m  s, F reude  vo r G ott. K u lt  u n d  F est in  Israel, R e­
g en sb u rg  1981, V erlag  F r ie d r ic h  P u s te t, 8° ss. 469 (S ch lü sse l zu r  Bibel).

F ra n z -E lm a r  W i l m s  opu b lik o w ał w  r. 1979 w y czerp u jąco  i g run to w n ie  
o p raco w an ą  pozycję  o cu d ach  w  S ta ry m  T estam encie . O becnie sp ra w ił czy­
te ln ik o m  p raw d z iw ie  „ radość  p rzed  B ogiem ”, zgodnie z ty tu łe m  dzie ła  F reude  
vor G ott, k tó re  s tan o w i k o p a ln ię  w iadom ości o s ta ro te s tam en to w y m  o d p ra ­
w ia n iu  służby  B ożej w  ku lc ie  p u b liczn y m  i o o d d aw an iu  czci Bogu w  róż­
n o ro d n y ch  p rz e ja w a c h  pobożności pozao fic ja ln e j i n ieo fic ja ln e j. K siążk a  w y­
sz ła  ze śro d o w isk a  ka to lick iego  i m a  n a  celu  p rzy b liżen ie  i lepsze z rozu­
m ien ie  re lig ii S ta reg o  T estam en tu , w  m yśl zasad  Soboru  W aty k ań sk ieg o  II. 
T y tu ł w  p e łn i od p o w iad a  zam ierzen io m  au to ra , b o  m a być  ta  k s iążk a  n ie  
ty lk o  nau k o w o  o p racow anym  i w  k o m u n ik a ty w n y m  języ k u  p o d an y m  w y ­
k ła d e m  w iadom ości n a  te m a t in s ty tu c ji re lig ijn y c h  s ta ro te s tam en to w y ch , a le 
pow ażnym  p rzy czy n k iem  do p e łn ie jszego  p rzeży w an ia  w  sposób zrozum ia ły  
i rad o sn y  rzy m sk o k a to lick ie j litu rg ii, ja k  p rzeży w ał ją  w  p e łn i rad o śn ie  
Iz rae l, s ta ją c  w obec sw egc B oga, k tó ry  je s t p rzecież rów n ież  i n aszy m  Bo­
giem . To w ym aga, b y  w ie rn i, ch rześc ijan ie , z rozum ie li fo rm y  p rzek azan e  
przez uczniów  Jezu sa  C h ry stu sa , k tó rz y  b y li Ż ydam i i now e orędzie  o zba­
w ien iu  k sz ta łto w a li n a  podłożu  sw ej do tychczasow ej w ia ry , m en ta ln o śc i 
i p ra k ty k i k o n ta k to w a n ia  się z Bogiem .

A u to r  ch c ia łb y  p rzy  tym , b y  czy te ln icy  n ie  ty lk o  rozum ie li sens ty ch  
fo rm  p rzek azan y ch  tra d y c ją , lecz ta k ż e  u jrz e li ich  p iękno  n a  tle  ów czesnego 
środow iska  i jego  u w aru n k o w ań . Z w raca  uw agę  fak t, że w ie lu  k a to lik ó w  
odda la  się od litu rg ii, co p rzed  la ty  z au w aży ł ju ż  R om ano G u a r d i n i ,  
a  n a w e t re fo rm a  litu rg iczn a  n ie  p o tra f iła  te m u  dosta teczn ie  zaradzić . K siążka  
m a dosta rczyć  obfitego  m a te ria łu  d la  an im a to ró w  ru c h u  b ib lijn o -litu rg iczn e - 
go, d la  k a te c h e tó w  i in n y ch  za in te re so w an y ch  k u lte m  Bożym . N ie u k ry w a  
też  a u to r  n adz ie i, że p rzez  n ią  p rzyczyn i się  do lepszego p o zn an ia  i z rozu ­
m ien ia  n a ro d u  żydow skiego, b y  w espó ł z n im  „żyć p rzed  Ja h w e  naszym  
B ogiem ” .

T reść  k s iążk i zam y k a  się w  sied m iu  rozdzia łach , co m oże m ieć  sw ą  w y­
m ow ę sym boliczną. P ie rw szy  z n ich  w p ro w ad za  dzisiejszego czy te ln ika  w  zro­
zum ien ie  p o jęc ia , p o trzeb y  i zn aczen ia  k u ltu  jak o  tak iego  i d n i św ią tecznych  
d la  spo łeczności i jed n o s tk i. P o ruszone w  n im  są sp raw y  zw iązane  z a n tro ­
po log ią  i  so terio log ią : k im  je s t człow iek  sam  z siebie, jego zn ikom ość i za­
grożen ia , jego  zb liżan ie  się do B oga ja k o  P a n a  i obrońcy  w  życiu  i w  śm ie r­
ci, a  tak że  w  tru d n y c h  p ro b lem ach  n u r tu ją c y c h  ludzi, ja k  c ie rp ien ie  sp ra ­
w ied liw ego , o d p ła ta  i zm artw y ch w stan ie .

N a  ty m  tle  m ożna lep ie j zrozum ieć  p o trzeb ę  czasu  w olnego  sobotniego 
czy św iątecznego . J e s t on pośw ięcony  n aś lad o w an iu  B o ga-S tw órcy  i w cho­
d zen iu  w  k o n ta k t b liższy  z N im , co w  ch rze śc ijań s tw ie  s tan ie  się szybko 
p rzeży w an iem  dzieła  O dk u p ien ia  (n iedziela  p a m ią tk ą  Z m artw y c h w stan ia  P a ­
na) i z ad a tk iem  w ieczy ste j ucz ty  m es jań sk ie j (Obj 19,6—9). Czas św ią teczny  
je s t ju ż  w  S ta ry m  T estam en c ie  odpow iedzią  człow ieka n a  d a ry  Boże łączn ie  
z d a rem  s tw o rzen ia  (Ps 33,1—3).
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R ozdzia ł d ru g i z aw ie ra  obszern ie  p rzed s taw io n ą  h is to rię  re lig ii Izraela , 
z zazn aczen iem  je j poszczególnych  e tap ó w  (re lig ia  rodow a, po czą tk i k u ltu  
w  P a le s ty n ie , re lig ia  jah w is ty czn a  M ojżesza, w p ływ y  n a  n ią  w  czasach  k ró ­
lew sk ich , oddz ia ływ an ie  o środka re lig ijn eg o  w  Jerozo lim ie , jah w izm  w  cza­
sach  po n iew o li i fo rm o w an ie  się judaizm u!, w  o p arc iu  o m a te r ia ł za ­
cze rp n ię ty  w  g łów nej m ierze  z B ib lii, in te rp re to w a n y  zgodnie z n a jn o w szy ­
m i m eto d am i b a d a ń  i n a św ie tlo n y  w  da lszych  p u n k ta c h  obrazem  re lig ii k a -  
n an e jsk ie j, w  oparc iu  o l i te r a tu rę  z U garit.

P o zn a jem y  p a n te o n  b ó stw  k a n a n e jsk ic h  (El, A szera , B aal, A n at, Jam , 
M ot, A sz ta r, A s ta r te , D agan , R eszef i in n e  b óstw a , zw łaszcza gw iezdne), 

. m ity  k a n a n e jsk ie  (przede w szystk im  m it o B aalu), k u lt  i ch a rak te ry s ty czn e  
ry sy  życia  re lig ijn eg o  K an an e jczy k ó w . T rzeci p u n k t tego  rozdz ia łu  u k azu je  
s to su n ek  w za jem n y  obu re lig ii n a  tle  dz iejów  Iz ra e la  w  K a n a a n ie  od za­
jęc ia  k ra ju  poprzez czasy  S ędziów  i p ie rw szych  k ró lów , im p eriu m  D aw ida  
i S alom ona, czasy  podzia łu  i p o d leg an ia  w p ływ om  w ie lk ich  m ocarstw , aż 
do  czasów  po  n iew o li, k ied y  ju d a izm  w reszcie  z id en ty fik o w ał się i jako  
n a ró d  w y b ra n y  trw a  do n aszy ch  dni.

B ardzo  obszerny  ro zd z ia ł trzec i pośw ięcił a u to r  dok ład n em u  om ów ieniu  
w sze lk ich  p rze jaw ó w  k u ltu , u jąw szy  je  w  siedem  pun k tó w , b y  ko le jno  p rzed ­
s taw ić  po jęc ie  k u ltu , w y n ik a ją c e  ze św iad ec tw  b ib lijn y ch , jego rozw ój, in ­
te rp re ta c ję  i is to tn e  ry sy  s łużby  B ożej (w ciąż p rzy św ieca  w  n ie j m yśl o h i­
s to rii zw iązku  B oga z n a ro d em  w y b ran y m , opow iedzenie  się n a ro d u  za Bo­
g iem , .posłuszeństw o  w oli B oga p rzym ierza , n a s taw ien ie  całego k u ltu  na 
p rzy jśc ie  B oga i cel k u ltu  — w sp ó ln o ta  z Bogiem ), m od litw ę  (o m od litw ie  
w  ogólności, m ie jsce , czas i p o staw a  m od litew na , m u zy k a  i tan iec  re lig ijn y  
ja k o  w y raz  radośc i i dz iękczynien ia), zac iągan ie  n ieczystośc i ry tu a ln e j i obrzę­
dow e sposoby oczyszczania się z n ie j oraz sto su n ek  c h rze śc ijań s tw a  do p rz e ­
p isów  o czystości p ra w n e j (zan iechało  ich ze w zg lędu  n a  o tw arc ie  się 
w  e k sp a n s ji m isy jn e j n a  św ia t pogański).

W  n as tęp n y ch  p u n k ta c h  je s t m ow a o ob rzędach  pośw ięcenia , jak im i są 
n am aszczan ia , ś lu b y , n az ire a t. Z ko le i m ów i się o p o stach  i pokucie  oraz
0 is to tn y m  zn am ien iu  k u ltu , m ianow icie  o „ radości w obec Ja h w e ” . Z k u ltu  
ro d z i się rad o ść  z p rzeżyc ia  B oga, k tó ry  kocha sw ój n a ró d , s trzeże  go i o b d a­
rza  d a ra m i oraz z d o św iad czan ia  w ięzi spo łecznej w  społeczności, k tó ra  
w szystk ich  jednoczy, m im o różn ic  w  sposobie życia, w  pozycji so c ja ln e j
1 innych , w  ow ej radośc i Iz ra e la  p rzed  B ogiem  (s. 108), k tó ra  okazu je  się 
zasadn iczą  w sp ó ln ą  p o staw ą  życiow ą n a ro d u  w y b ran eg o  w  S ta ry m  T e s ta ­
m encie. Czuć się rad o sn y m  p rzed  Ja h w e  je s t to  za razem  i n ak az , i zadan ie , 
k tó re  czynem  m usi z rea lizo w ać  każde  poko len ie  czcicieli P a n a  n a  sw ój w ła ­
sny  rach u n ek . T a  is to tn a  cecha re lig ii S ta reg o  T es tam en tu  uw idoczn iona 
zo sta ła  p rzez  a u to ra  w  sam ym  już  ty tu le  o m aw iane j k siążk i i s tan o w i hasło  
rzucone  w spó łczesnym  ch rześc ijanom , p rz e ja w ia ją c y m  m ałe  zrozum ien ie  d la  
k u ltu  Bożego, d la  li tu rg iczn e j S łużby  P ań sk ie j.

W  osta tn im  (VII) p u n k c ie , aż  n a  115 stro n ach , m am y  szczegółow e om ó­
w ien ie  k u ltu  o fiarn iczego  w  S ta ry m  P rzy m ie rzu , p rzep ro w ad zo n e  w ed ług  
sch em atu  p o w ta rza jąceg o  się: te k s ty  do tyczące o fia r w  poszczególnych 
w a rs tw a c h  i zb io rach  p raw n y ch , w  ra m a c h  p ism a k ap łań sk ieg o  i poza n im ; 
opis poszczególnego ro d za ju  o fia r (ola, zębach  i sze la m im , m in ch a  i n esek , 
c h a tta t  i a sza m ) i ich  okoliczności sk ład an ia ; h is to ria  o fia r iz rae lsk ich  w  k o n ­
tekśc ie  dz iejów  re lig ii oraz p ró b a  o k reś len ia  początków  obrzędów  iz rae l­
skich . W osobnym  pu n k c ie  je s t m ow a o ofierze d la  M olocha, a ek sk u rs  do­
tyczy  o fia r sk ład an y ch  z ludzi.

Z ko le i om aw ia  się dw a o s ta tn ie  zag ad n ien ia , m ianow icie  po p ierw sze, 
w arto ść  re lig ijn a  o fia ry : p rzed staw io n o  różne teo rie  n a  te n  tem a t, n a s tę p n ie  
w  oparc iu  o te k s ty  ukazan o  o fia rę  ja k o  d ar, in s ty tu c ję  społeczną, oddan ie  
Bogu e lem en tu  „św iętego”, ja k o  w yn ag ro d zen ie  (ekspiację) i ja k o  czyn po­
słuszeństw a. Po  d ru g ie  —  k ry ty k a  k u ltu  i o fia r p rzep ro w ad zan a  w  li te ra -



tu rz e  b ib lijn e j sap ien c ja ln e j i u  p ro roków . Ci o sta tn i, co p raw d a , w  p ie rw ­
szym  rzędzie  z w ra c a ją  się p rzeciw ko  obrazom  sto sow anym  w  ku lc ie  jak
złote  cielce, f ig u ry  b ó stw a , m aseb y  i aszery , a le  też  k ry ty k a  ich  d o ty k a
o łta rzy , sk ład an y ch  o fia r (Arnos, Ozeasz, Iza jasz , M icheasz i Je rem ia sz ) 
i św ią t, k tó re  n ie  m a ją  już  sensu , gdy  sam  k u lt p rz e s ta ł b y ć  w łaśc iw ym  
odd aw an iem  czci Bogu. P ro ro cy  czynią  też  za rzu ty  k ap łan o m , in n y m  p ro ro ­
kom  i u czestn ik o m  k u ltu  (Amos, O zeasz i pozosta li w yżej w y m ien ien i oraz 
M alach iasz), n a w e t w y s tęp u ją  p rzeciw ko  św ią ty n i, k tó ra  d a je  sch ron ien ie  
bałw ochw alczym  p ra k ty k o m , a p o n ad to  t r a k to w a n a  b y w a  ja k o  p a llad iu m
0 n iem a l m ag icznej m ocy ch ro n ien ia  n a ro d u  w  jego  fa łszyw ej polityce.

O sobno w y ja śn ia  a u to r  in ten c je  i p rzyczyny  tego  ro d za ju  k ry ty k i k u ltu , 
m ów i na. te m a t „now ego k u ltu ” w  zapow iedziach  p ro rock ich . Z rozum iałe  
jes t, że p ro rocy  p rzyob iecane  przez B oga o sta teczn e  zb aw ien ie  m ogą sobie 
w yobrażać  jed y n ie  w  znan y ch  k a te g o r ia c h  w sp an ia łe j Je ro zo lim y  ze św ią­
ty n ią  Jah w e , z o d p ra w ia n ą  s łużbą  Bożą, z n au czan iem  obcych  naro d ó w
1 uczestn iczen iem  w espó ł z P a n e m  w  uczcie o fia rn icze j. O sobne słow o po­
św ięcił W i 1 m  s k ry ty c e  k u ltu  jerozo lim sk iego  ze s tro n y  gm iny  z Q um ran  
oraz ch rze śc ijań sk iem u  odczy tan iu  s ta ro te s tam en to w y ch  tek s tó w  k u lty czn y ch  
w  k lu czu  u tożsam ian ia  całego zb aw ien ia  z osobą i dz ie łem  Jezu sa  
C h ry stu sa .

W  rozdz ia le  c zw arty m  z a jm u je  się a u to r  te m a te m  m ie jsc  św ię ty ch  — 
od sa n k tu a rió w  z czasów  p a tr ia rch ó w , poprzez k u lt  zw iązany  z nam io tem  
i a rk ą  p rzy m ie rza , sa n k tu a r ia  p o p rzed za jące  św ią ty n ię  S alom ona, do obszer­
nego p rzed s taw ien ia  dzie jów  i znaczen ia  trz e c h  św ią ty ń  jerozo lim sk ich , sto ­
su n k u  ch rze śc ijan  do św ią ty n i i p o s taw y  Ż ydów  w obec zb u rzen ia  św ią ­
ty n i h e ro d iań sk ie j (w ypow iedzi w  p ism ach  ta lm u d y czn y ch  i m od litw ach , 
oczekiw anie  n a  trz ec ią  — m e s ja ń sk ą  św ią ty n ię  w  czasach  ostatecznych).

N a stęp n y  o lb rzym i b lok  o jed n o ro d n e j tre śc i to  rozdz ia ł p ią ty , z a ty tu ło ­
w any  C zasy  pośw ięcone Ja h w e , w  k tó ry m  n a  137 s tro n a c h  om aw iane są u ro ­
czystości ro d z in n e  (obrzezanie i o d k arm ien ie  dziecka, w esele, śm ierć  i po­
grzeb), św ię ta  ludow e i na ro d o w e  (m. in. in tro n izac ja  k ró la), s łużba Boża 
w  św ią ty n i w  dn i pow szednie , w  szab a t i w  św ięto  n o w iu ; szab a t —  e ty ­
m ologia, geneza (h ipotezy  o genezie b ab ilo ń sk ie j, k a n a n e jsk ie j i ken ick iej), 
znaczen ie  re lig ijn e  w  różnych  e ta p a c h  rozw o ju  teo log ii S ta reg o  T estam en tu  
(w  czasach  p rzedw ygnan iow ych , n a  w y g n an iu  i po pow rocie  oraz w  ju ­
daizm ie), obchodzenie  szab a tu  w  dom u, w  św ią ty n i i w  synagodze, s to sunek  
ch rześc ijan  do szab a tu  (p ie rw o tn ie  n a d a l go obchodzili, n a s tęp n ie  zaczęli 
św ię tow ać p ie rw szy  dzień  · ty g o d n ia  jak o  p a m ią tk ę  p ierw szego  d n ia  s tw orze­
n ia  „now ego” w  zw iązku  ze Z m artw y c h w stan iem  P ana).

P u n k t p ią ty  zo sta ł pośw ięcony  om ów ieniu  całego  k a le n d a rz a  św ią tecz­
nego, w  jego  różnych  u jęc iach  w  w a rs tw a c h  trad y cy jn y ch . Poszczególne 
św ię ta  są  p rzed s taw ian e  w  jed n o lity m  schem acie , zaw ie ra jący m  źród ła  b i­
b li jn e  i ew e n tu a ln e  d ane  p o zab ib lijn e , p o w stan ie  św ię ta , obchód p rzed  re ­
fo rm ą  d eu te ronom iczną , św ięto  po re fo rm ie , po w y g n an iu  i  w  ju da izm ie  
oraz w e w spó łczesnej społeczności żydow sk ie j, odbicie s ta n u  fak tycznego  
w  obchodzie tego  św ię ta  i s to sunek  ch rze śc ijan  do n iego. W  ta k im  schem a­
cie z d ro b n y m i odchy len iam i p rzed s taw io n e  zostały : P asch a , Ś w ięto  P rz a -  
śn ików , Ś w ięto  T ygodni, Ś w ięto  N am io tów  (K uczki), N ow y R ok, D zień Po­
je d n a n ia  (Jom  K ippu r), P ośw ięcen ie  Ś w ią ty n i (C hanukka), Ś w ięto  L osów  
(Purim ).

W  d o d a tk u  po ru szy ł a u to r  sp raw ę  dom niem anego  św ię ta  W stąp ien ia  na  
t ro n  Ja h w e  i O dnow ien ia  P rzy m ie rza , o k tó ry ch  je d n a k  tr a d y c ja  żydow ska 
n ic  n ie  w ie i k tó re  w łaśc iw ie  o ty le  n ie  m a ją  n a w e t sensu, że ich idea 
za w ie ra  się w  k ażd y m  ze św ią t. P rz y  ocen ie  m ożliw ości ich  is tn ien ia  dużo 
zależy  od ro zu m ien ia  te rm in u  b en f  (zobow iązanie, p rzym ierze). Z w rócenie 
się B oga do lu d u  i odpow iedź lu d u  n a  Boże w ezw an ie  je s t podstaw ow ym  
fo rm u la rzem  każdego  obchodu św iątecznego .

„SŁUŻCIE PANU Z RADOŚCIĄ” J,giJ
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R ozdział szósty  t r a k tu je  o pośw ięconych  B ogu — o k ap łan a ch . Od razu 
n a  p oczą tku  n a rz u c a ją  się d w a p y tan ia : w  ja k im  s to su n k u  pozostaw ało  po­
k o len ie  Lew iego do lew itów , k tó rzy  sp raw o w ali fu n k c je  k ap łań sk ie , oraz 
ja k  się m ie li w za jem n ie  do sieb ie  w  różnych  o k resach  dzie jów  k a p ła n i le- 
w iccy i n ielew iccy? W  odpow iedzi n a  te  p y ta n ia  p rzy tacza  a u to r  now sze 
p ró b y  ro zw iązan ia  p rzed s taw io n e  przez  W. E i c h  r  o d t  a, G. v o n  R a d a ,  
R.  d e  V a u x  a,  A.  H.  J.  G u n n e w e g a  i P.  v a n  I m s c h o o t a .  
Z d a ją  się one w ykazyw ać, że sam o z jaw isko  k a p ła ń s tw a  w  S ta ry m  T esta ­
m encie  ja k  i jego rozw ój n ie  są  w  pe łn i u chw y tne , b o w iem  n a  postaw ione 
n a  p o czą tk u  p y ta n ia  ź ró d ła  n ie  d a ją  dość ja sn e j odpow iedzi. S tąd  też  dalsze 
ro zw ażan ia  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  a u to ra  b ęd ą  m ia ły  częściow o c h a ra k te r  
h ipo te tyczny . D otyczą one zaś h is to rii k a p ła ń s tw a  w  Iz ra e lu  (z n a s tę p u ją c y ­
m i szczegółow ym i k w estiam i: te rm in o lo g ia  — k o h e n  k eh inna , le w i ; k a p ła ń ­
stw o jak o  zaw ód dziedziczny, ja k o  s ta n  oddzielony  d la  Jah w e , o fia ry  bez 
u d z ia łu  k ap łan ó w , n ie lew iccy  k a p ła n i w  iz rae lsk ich  sa n k tu a ria c h , lew iccy 
k a p ła n i w ed ług  P o w tó rzo n eg o  P ra w a , dochody k ap łan ó w , k a p ła n i i lew ici 
u E zechiela , d o k u m en t k a p ła ń sk i i k a p ła ń sk ie  p raw odaw stw o , k ap łań s tw o  
je rozo lim sk ie  do czasów  w y g n an ia , s łużba  k a p ła ń s k a  w  d ru g ie j św ią tyn i, k a ­
p łań sk ie  p o sług iw an ie  w  czasach  do E zd rasza  i N ehem iasza , k a p ła ń s tw o  w e­
d ług  K ro n ik , w ed ług  p rzek azó w  tr a d y c ji k a p ła ń sk ie j — e k sk u rs : A rcy k ap łan  
po w y g n an iu  b ab ilońsk im ), z ad ań  k a p ła n ó w  w  S ta ry m  T estam en cie  z om ó­
w ien iem  fo rm  k a p łań sk ieg o  n au czan ia , do tyczą  też  k ry ty k i k a p ła ń s tw a  ze 
s tro n y  p ro roków , teo log ii k a p ła ń sk ie j, p rz e d s ta w ia n ia  Iz ra e la  ja k o  n a ro d u  
k ap łań sk ieg o  (jak b y  Bożego d o b ra  koronnego , n a ro d u  w yodrębn ionego  na  
s łu żb ę  B ogu i s tąd  „św iętego” ). N a  kon iec  ro zd z ia łu  p o zostaw ił a u to r  jeszcze 
p u n k t pośw ięcony  Jezusow i jak o  a rcy k ap łan o w i w  u jęc iu  a u to ra  L is tu  do 
H eb ra jczyków .

O sta tn i rozdz ia ł za ty tu ło w an o : C zego p o w in n iśm y  się ja k o  chrześc ijan ie  
n a u czyć  z  litu rg ii S tarego  T es ta m en tu ?  Są w  n im  poruszone dw ie  sp raw y : 
p ie rw sza  to  n asze  dzisie jsze p ro b lem y  odnośn ie  litu rg ii , zw łaszcza odpływ  
w ie rn y ch  z kościo łów  m im o dow arto śc io w an ia  li tu rg ii  n a  Soborze W aty ­
k a ń sk im  II  i w y k azan ia  je j w łaśc iw ej is to ty , p o leg a jące j n a  p rzek azy w an iu  
d a ró w  B ożych n am  i d a ró w  n aszy ch  B ogu. P o ró w n an ie  choćby tre śc i za ­
w a r te j  w  li tu rg ii E u ch a ry s tii (w op arc iu  o K L  9.47.33.8) z tre śc ią  m ieszczącą 
sie w  Św ięcie  P asch y  w sk azu je  na  zb liżoną s t ru k tu r ę  m y ś lo w ą  o d zn acza jącą  
się w ie low ym iarow ośc ią  (sięgan ie  do przeszłości, p rzeży w an ie  fa k tu  w  te ra ź ­
n iejszości i n aw iązan ie  do oczek iw anej przyszłości).

D ru g a  sp ra w a  to  u k azan ie  S ta reg o  T e s ta m e n tu  jako  t ła  k u ltu  ch rześc i­
jań sk ieg o  z n a s tę p u ją c y m i zag ad n ien iam i: re f lek s je  za raz  u k o leb k i teo log ii 
ch rześc ijań sk ie j, św ią ty n ia  a m y (św ią ty n ią  Bożą je s t za rów no  ca ła  gm ina, 
ja k  i każd y  ch rześc ijan in ), d y stan s  i zb liżen ie  w  p rzeżyciu  B oga, K ościół 
jak o  społeczność w  D uchu , po stać  służby  Bożej w  K ościele i je j p rz e d s ta ­
w iciele, ch ry s to cen try zm  k u ltu  kościelnego, k u l t  i s ak ram en t, eschato log iczne 
w y m ia ry  k u ltu , cyk l św ią t żydow sk ich  a ro k  koście lny  oraz k ap łań s tw o  
w  S ta ry m  i N ow ym  P rzy m ie rzu . '

W  sp isie  l i te r a tu ry  poza pozycjam i ogólnym i w y odrębn iono  dw ie g ru p y  
tem atyczne : p a rę  pozycji do tyczących  szab a tu  i k ilk an aśc ie  n a  te m a t św ię ta  
In tro n iz a c ji Ja h w e  i św ię ta  O dnow ien ia  P rzy m ie rza . N a końcu  je s t lis ta  te r ­
m inów  h eb ra jsk ic h  z o b ja śn ien iam i i w sk azan iem  s tron , n a  k tó ry ch  m ożna 
je  odnaleźć w  tek śc ie  książk i.

Ł ączn ie  z ty m  po d ręczn ik iem  w iedzy  o k u lc ie  B ożym  w  S ta ry m  T e s ta ­
m encie , w y d an y m  ze s tro n y  k a to lick ie j d la  lepszego po zn an ia  zap lecza  n a ­
szej li tu rg ii  i l i tu rg ii w  p ew n ej m ierze  w ciąż k o n ty n u o w an e j p rzez  n aród  
żydow ski, dobrze  będzie  w spom nieć o in ic ja ty w ie  n a  podobny  tem a t, p rze ­
jaw io n e j w  w ielu  p u b lik a c ja c h  ze s tro n y  żydow sk ie j. T u ta j m am  n a  uw adze 
s to sunkow o  n iew ie lk ą  ob jętościow o pozycję  w ydaw n iczą , k tó re j ce lem  je s t 
ró w n ież  zapoznan ie  ch rze śc ijan  z w ia rą  i życiem  Żydów , a  w  ty m  w  dużej



m ierze  z ich  życiem  m o d litw y  i k u lte m  Bożym , też  w  śc isłym  n aw iązan iu  
do B ib lii w  in te rp re ta c ji  p rzek azy w an e j do dzis ia j tr a d y c ji żydow sk ie j. C ho­
dzi o n a s tę p u ją c ą  książkę:

G eorg  F  o h r  e r, G laube u n d  L e b e n  im  Ju d e n tu m ,  H e ide lbe rg  1979,
Q uelle  u n d  M eyer, 8° ss. 173 (U n i-T a sch en b ü ch er  885).

W  te jże  se rii U TB  prof. G eorg  F o h r e r  w y d a ł też  obszerne  D zieje  
Izrae la  (G esch ich te  Israels) pod  n r  708, do k tó re j to  k s iążk i się w  n iek tó ry ch  
sp ra w a c h  odw o łu je  w  o m aw ian y m  dz ie łku . W Wżerze i  ż y c iu  w  ży d o s tw ie  
w p ro w ad za  w  sposób zw ięzły, ale treśc iow o  b o g a ty  i w ie lom a te k s ta m i m o­
d litew n y m i i p o e tyck im i z ilu s tro w an y , w  życie re lig ijn e  żydow skie , s ta ra ją c  
się pokazać  jego k o rzen ie  b ib lijn e . W ychodzi od n aszk ico w an ia  zrębów  m o­
no te izm u  w  ro zu m ien iu  w spó łczesnych  Ż ydów  i u s ta le n ia  w łaściw ego , ści­
słego znaczen ia  te rm in u  Tora, w  oparc iu  o dzieje  Iz ra e la  i h is to rię  juda izm u , 
by  n a  ty m  tle  dop ie ro  om aw iać codzienne życie pobożnego Ż yda, jego p rze ­
życia w  szab a t i w  św ię ta  doroczne, by  zazna jom ić  tak że  czy te ln ik a  ch rze­
śc ijań sk iego  ze św ia tem  żydow sk ich  po jęć  teo log icznych  i e tycznych . T ek sty  
h o jn ie  czerpane  z T a lm u d u , z poezji średn iow ieczne j i z now szych  m od litew ­
n ików  w p ro w ad za ją  w  a tm o sfe rę  o ry g in a ln ą  w yznaw ców  re lig ii w yrosłe j 
z B iblii, a le  w ciąż żyw ej i p rzem aw ia jące j w łasn y m i słow am i w spó łczesnych  
czcicieli W szechm ocnego (tym  a try b u te m  w y raża  s ię  w  p u b lik a c ja c h  żydow ­
sk ich  im ię  Boże JH W H ).

Z p rzedm o w y  d o w iadu jem y  się, że k siążk a  ta  p o w sta ła  z w yk ładów
G. F o h r e r a  n a  u n iw ersy tec ie  E rla n g e n -N ü rn b e rg  jak o  odpow iedź n a  w y­
rażone za ró w n o  przez  Z jednoczony  K ośció ł E w an g e lick o -L u te rań sk i w  RFN, 
ja k  i K o n fe ren c ję  N iem ieck ich  R ab inów  życzenie, s fo rm u ło w an e  podczas 
sym pozjum  w  listopadz ie  1977 r., by  obie re lig ie  lep ie j się poznały , a  p rzy  
n au czan iu  re lig ii ch rześc ijań sk ie j podaw ać  w łaśc iw y  obraz ju d a izm u  dzie­
ciom , m łodzieży czy też  dorosłym .

T o trz e b a  m ieć n a  w zględzie, gdy  się spostrzega , z ja k im  resp ek tem  
i ja k  og lędn ie  .p rzedstaw ia  a u to r  p u n k ty  w  p o g lądach  n a jb a rd z ie j różn iące  
ch rześc ijań s tw o  od żydostw a. P rzecież  chodzi o zb liżen ie  w e w za jem n y ch  
s to su n k ach  ży d o w sko -ch rześc ijań sk ich , a n ie  o zao strzan ie  różnic. J a k  w spom ­
n ian o  w yżej, te k s ty  dochodzą do głosu, by  n ie  b y ła  to  ty lko  re la c ja  o ju ­
daizm ie, lecz by  on sam  p rzem aw ia ł sw oim i słow am i. O dnośn ie  zag ad n ień  
po lityczno -spo łecznych  i duch o w o -re lig ijn y ch , ja k  je  o k reś la  sam  au to r, do­
tyczących  dziejów  s ta roży tnego  Iz rae la  i h is to rii żydow sk ie j, n ie  z ab ie ra  tu ­
ta j  głosu, lecz odsyła czy te ln ik a  do G esch ich te  Israels. V on  d en  A n fä n g en  
bis zu r  G egenw art (UTB 708).

W  książce n ie  m a w y raźn ie  n azw an y ch  rozdziałów , lecz dzieli się ona 
n a  7 cy frow o  zaznaczonych  i za ty tu ło w an y ch  jak o  od ręb n e  te m a ty  punk tów , 
a te  z ko le i d z ie lą  się n a  p o d p u n k ty  sys tem em  cyfrow ym , ja k  to  obecnie 
co raz  częściej s ię  p ra k ty k u je . P u n k t 10 (bez podpodziałów ) je s t zam kn ięciem  
d z ie łk a  m y ś lą  o w y s ław ian iu  Boga, u św ięcen iu  i radośc i życia  ludzkiego, 
s tąd  n ie  bez kozery  tu  w łaśn ie  pod w spó lnym  ty tu łe m  S łu żc ie  P anu  z  ra­
dością, jak o  cy ta tem  z Psalm ów , to  dzieło  w sp o m in an e  je s t razem  z po p rzed ­
n im  — F reude  vor G ott.

W  p ie rw szy m  pu n k c ie  po zn a jem y  fu n d a m e n ta ln e  zasady  m onoteizm u 
ja k o  p ierw szego  f i la ru  re lig ii żydow skiej. A u to r p rzy tacza  dw a św iadec tw a  
w ia ry  m o n o te is ty czn e j oddalone  od sieb ie  o dw a ty s iąc lec ia : te k s t 2 M eh 7 
o m atce  i je j s iedm iu  sy n ach  u śm ierconych  za w ia rę  w  jednego  B oga w  cza­
sach  p rze ś lad o w an ia  sy ry jsk iego  i w y zn an ie  te jż e  w ia ry  przez p ro f, d r  S t e i ­
n a  n a  w sp o m n ian y m  zjeździe w  1977 r., gdy k o m en to w a ł P w t 6,4. Jako  
d ru g i f i la r  re lig ii żydow sk ie j w sk aza ł on  sam oodpow iedzialność cz łow ieka za 
czyny  w  o p arc iu  o jego p rzeżycia  re lig ijn e  i p rzy  za łożen iu  te jż e  re lig ii, że 
cz łow ieka n ie  p lam i od u ro d zen ia  g rzech  p ie rw orodny , lecz dusza  w  nim
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je s t od p o czą tku  czysta , co w y raża  m o d litw a  o d m aw ian a  po w y zn an iu  w ia ­
ry  E loha j neszam a.

T y tu ł p ierw szego  p u n k tu  b rzm i: Jed en  B óg i Jego p rzyka za n ie . N a jp ie rw  
je s t m ow a o jed n y m  B ogu, Jego  n a rodz ie  i s to su n k u  do ca łe j ludzkości. 
N a u k a  o jednośc i i jedynośc i B oga w  u jęc iu  żydow skim , p o p a rta  tek s tam i 
b ib lijn y m i i w ypow iedz iam i rab in ó w , oprócz w ia ry  w  in n e  b óstw a , w y k lu ­
cza w ia rę  w  półbogów , herosów  i w cie len ia  bosk ie , tak że  ch rześc ijań sk ą  
n a u k ę  o T ró jcy  Ś w ię te j, o p o śred n ik u  m iędzy  B ogiem  a ludźm i, p rz y n a j­
m n ie j og ran icza , jeś li n ie  ca łk iem  w y k lu cza , w ia rę  w  an io łów , u w a ln ia  od 
w ia ry  w  d ob re  i z łe duchy , od p rzesąd ó w  i czarów . Co do w y b o ru  n a ro d u  
żydow sk iego  n a to m ia s t a u to r  p o d k reś la , że n ie  je s t to  w y raz  szow in izm u 
żydow skiego  i pychy , lecz św iadom ość, że pow ierzono  m u  pow ażne zadan ia  
w obec ludzkości, po łączone z jego  w ła sn y m  uśw ięcen iem  przez  p rzy k azan ia  
Boże, je s t to  n ie  ty le  stan o w isk o  up rzy w ile jo w an e , ile pom nożenie  odpow ie­
dzia lności za w y p e łn ien ie  te j m is ji w  służb ie  p raw dziw ego  B oga i d la  d ob ra  
ludzkości. U w aża, że do  w y p e łn ien ia  te j  m isji je d n a k  zaw sze n iezbędny  jes t 
w ła sn y  k ra j . N aród , w ia ra  i k ra j  to  trz y  n ieodzow ne e lem en ty  w  dzie jach  
żydostw a.

Je ś li  chodzi o ch rześc ijan  i m uzu łm anów , n ie  n a leżący ch  przecież  do 
re lig ii żydow sk ie j, w y g ląda łoby  n a  to , że trz e b a  ich liczyć po s tro n ie  pogan. 
J e d n a k  znaleziono  po lityczne  w y jśc ie  z tru d n o śc i, by  n ie  tra k to w a ć  ich na 
ró w n i z n a ro d am i bałw ochw alczym i, m ianow icie  pow iązano  ich  z p rzy m ie ­
rzem  B ożym  za w a rty m  z Noem . T ak  w ięc ludzkość  pozażydow ską podzie­
lono n a  no ach id ó w  i ba łw ochw alców . P ie rw s i są  zobow iązan i ty lko  do za­
cho w y w an ia  s iedm iu  p rz y k a z a ń  d la  po tom ków  N oego i da się ich zaliczyć 
do p ro ze litó w  tzw . „w sp ó łm ieszka jących” (ger toszab). W yższy s top ień  zb liże­
n ia  do ju d a izm u  to  „bo jący  się B oga” (czyli „bogobo jn i” — j  ere’ szam a jim ), 
n a s tęp n y , to  ju ż  „p e łn i p rozelic i” (ger sedeą), k tó rzy  p rzy ję li w szystk ie  obo­
w iązk i żydow sk ie  i w łączy li się  ry tu a ln ie  do n aro d u . W szyscy ludzie  jed n ak  
są  „o b razem ” B oga i d la teg o  d la  w szy stk ich  p o zo sta je  O n O jcem , m ogą 
w ięc żyw ić n ad z ie ję  n a  zbaw ien ie .

O dnośnie  T o ry  i u sp raw ied liw ie n ia , a u to r  s ta ra  się p ro s to w ać  b łędne , 
jego zdan iem , po jęc ia  p a n u ją c e  w  ch rześc ijań stw ie . A  w ięc  T ora  n ie  jes t 
w  p ie rw szy m  rzędz ie  „p raw em ” , lecz łaską , je s t pouczeniem , drogow skazem , 
in s tru k c ją  Bożą, a znow u b erit, to  n ie  „p rzy m ierze”, lecz „zobow iązan ie”, 
s tąd  też  w  J r  31 n ie  chodzi o zaw arc ie  „now ego p rzy m ie rza”, lecz o now e 
„zobow iązan ie”, o zach o w y w an ie  pouczenia  Bożego zap isanego  w  ludzkich  
sercach . W  k ró tk im  sp raw o zd an iu  o te j książce tru d n o  w chodzić w  szereg  
in te re su ją c y c h  szczegółow ych kw estii, lecz trz e b a  pow iedzieć p rz y n a jm n ie j 
ogólnie, że tego  ro d za ju  k o re k tu ra  pog lądów  do k o n u je  się  d a le j odnośnie  
po jęć  ta k ic h  ja k  „sp raw ied liw o ść” i „u sp raw ied liw ien ie”, ja k  zag ad n ien ie  
n ag rody  i k a ry , n aw ró cen ia  i zb aw ien ia . A  w ięc po p ro s tu  „ sp raw ied liw y ” 
jes t te n , k to  idzie za w sk azan iam i B ożym i T ory  i je s t w  p o rząd k u  w obec 
Boga. G dy p o stęp u je  p rzec iw n ie , m oże się u ra to w ać  sam  przez n aw ró cen ie , 
a p rzy  ty m  ze s tro n y  B oga u zn a je  się zbaw czą pom oc u zd o ln ia jącą  do t a ­
k iego n aw ró cen ia . C złow iek  n ie  p o w in ien  czynić dobrze  z uw ag i n a  nag ro d ę  
czy u n ik n ięc ie  k a ry , bo Bóg je s t w o lny  w  n a g ra d z a n iu  i k a ra n iu , a le  m ieć 
n a  w zględzie  g łów ny  cel o rędzia  b ib lijnego , ja k im  je s t u zn an ie  zw ierzchno ­
ści B oga i w ejśc ie  w e w sp ó ln o tę  z N im .

Z ko le i je s t m ow a o T orze ja k o  zbiorze tra d y c ji, o in te rp re ta c ji w  T a l­
m udzie  przez h a lach ę  i haggadę. T o ra  sp isan a  i u s tn a  ja k o  całość tr a d y c ji 
s tan o w i O bjaw ien ie .

E k sk u rs  o  k a len d a rzu , ro d za ju  św ią t i p o stów  oraz ich  ro zk ładz ie  w  k a ­
len d a rzu  kończy  p u n k t p ierw szy . W p unkcie  d ru g im  za ty tu ło w an y m : M o­
d litw a  i śp iew , w ys ła w ia n ie  i u czen ie  się, d o w ia d u je m y  się, ja k  w y g lą d a ją  
m o d litw y  w spó lne  i p ry w a tn e , zapozna jem y  się z te k s ta m i m o d litw  i spo­
sobem  ich  odm aw ian ia , ’
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N a stęp n y  p u n k t pośw ięcony  zosta ł szab b a to w i (tak  a u to r  pisze): jego 
znaczen iu , genezie, n ak azo w i św ięcen ia  i sposobow i obchodu; w ieczór sza- 
b a tn i, m od litw y , n ab o żeń stw a  w  dzień  szab b a tu , pożegnan ie  szab b a tu . W  Do­
d a tk u  w yliczono szab b a ty  p o siad a jące  w ła sn e  nazw y  w  ciągu  roku .

Ś w ię ta  doroczne z a jm u ją  aż trz y  p u n k ty  (rozdziały), b o w iem  osobno zo­
s ta ły  om ów ione głów ne, czy li p ie lg rzy m ie  (P asch a -P rza śn ik i, Ś w ięto  T ygodni 
i K uczki), osobno w ie lk ie  d n i św ią teczne  (dni p o k u tn e , N ow y R ok i D zień  
P rz e b ła g a n ia  — Jo m  K ippu r), a  w  trz ec ie j g ru p ie  in n e  św ię ta  i dn i św ią ­
teczne  (P o św ięcen ie -C hanukka , P u rim , Nów, N ow y R ok D rzew  i dn i postne).

Ż yciu  codziennem u  p rz y p a tru je m y  się w  p u n k c ie  siódm ym , gdzie  m ow a
0 p rzen ik n ięc iu  całego życia  m yś lam i re lig ijn y m i: o u ro d zen iu  i o b rzeza­
n iu , w y ch o w an iu  i czystości re lig ijn e j, m a łżeń stw ie  i rozw odzie, n ak azach  
co do p o k a rm u  i m od litw ie  p rzy  stole, o obow iązkach  kob ie ty , o śm ierc i
1 żałobie.

Z a r ty k u ła m i w ia ry  za z n a ja m ia  n as a u to r  w  p u n k c ie  ósm ym , chociaż już 
n a  p o czą tku  dzie łka  p rzed s taw ił podstaw ow e je j p ra w d y  o B ogu i człow ie­
k u  (dw a f i la ry  re lig ii żydow sk iej). M ajm onides (X II w.) z e b ra ł p ra w d y  w ia ­
ry  i w y d a ł pod  ty tu łe m  T rzyn a śc ie  a r ty k u łó w  w ia ry . P ięć  p ie rw szy ch  odno­
si się do B oga-S tw órcy : O n w szystko  s tw o rz y ł i k ie ru je  ty m  n ad a l, je s t je ­
dyny , b ezcie lesny , P ie rw szy  i O sta tn i, jed y n ie  godny  m odlitw y . C z te ry  d a l­
sze do tyczą  słow a B ożego: słow a p ro ro k ó w  są  p raw d z iw e , p ro ro c tw a  M oj­
żesza są  p raw d z iw e  i b y ł on o jcem  p ro roków , ca ła  T o ra  zosta ła  d an a  M oj­
żeszow i, T o ra  je s t je d y n a  i n ie sfa łszow ana . D w a a r ty k u ły  m ów ią  o czło­
w iek u : Bóg zn a  w szystk ie  czyny i m yśli ludzk ie , Bóg n a g ra d z a  zachow u­
jący ch  p rzy k azan ia , a  k a rz e  p rzek racza jący ch  je. D w a o s ta tn ie  m ów ią  o rze ­
czach  o sta teczn y ch : p rzy jd z ie  n a  św ia t M esjasz  i Bóg sp raw i, że w  czasie 
przez  N iego w yznaczonym  n a s tą p i z m artw y ch w s tan ie  zm arłych .

E ty k a  p rzed s taw io n a  je s t w  pu n k c ie  dz iew ią ty m  (p rzedosta tn im ). O pie­
r a  się ona n a  D ekalogu  i p rzy k azan iu  m iłości b liźn iego  (K pł 19,18). U k ład  
D ekalogu  je s t podzielony  n a  p rzy k azan ia  tro c h ę  inaczej n iż  u  nas. W stęp: 
„ Ja m  je s t P a n  Bóg tw ó j...” u w aża  się za  p rzy k azan ie  I, s tą d  ko le jność  
w y p ad a  o je d e n  n u m e r w yższa, a  n asze  p rzy k azan ie  IX  stan o w i całość 
z p rzy k azan iem  X.

O o s ta tn im  pu n k c ie  do tyczącym  ch w ały  B ożej, u św ięcen ia  i rad o śc i b y ła  
już  m ow a.
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